
+ Ocena sytuacji gospodarczej zakładów
przedmiotem obrad KSR

< Pomyślne wyniki III kwartału

Rok I Nr 4
25. XI — 10 XII 

1963 r.
Nakł. 4.000 egz.

Na zdjęciu: Przewodniczący 
Prezydium PRN inż. Wojciech 
Krukiewicz (pierwszy on pra­
wej) w imieniu Rady Państwa 
odznaczył Złotym Krzyżem 
Zasługi kier. Szkoły nr 8 
tow. Jana Grabca, składając 
mu równocześnie serdeczne 
gratulacje.

Foto: Cz. Knapik

PerspekWo oykoniinia 
planu rocznego

i
I

TULT a początku bieżącego roku niewielu było optymi- 
stów dostrzegających możliwości wykonania rocz- 

x nycłi zadań produkcyjnych. Nie sprzyjające warunki 
Atmosferyczne w pierwszym kwartale spowodowały niedo­
bory tego rzędu, że z prostego rachunku mocy produkcyj­
nych wynikała trudność w wykonaniu planu rocznego. 
Nic więc dziwnego, że musiała zostać dokonana korekta 
planu rocznego biorąca pod uwagę skutki tegorocznej zimy.

I tak ciężką sytuację po­
gorszyły liczne w tym roku 
awarie. Szczególnie znana 
awaria W Zakł. Amoniaku 
wpłynęła ujemnie na rezul­
taty’ produkcyjne drugiego 
kwartału br. Nadzieje na wy­
konanie i tak obniżonych za­
dań rocznych jeszcze bar­
dziej zmalały.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zakład
KaprolaMaaiu 

melduje.™
Napływają już pierwsze 

meldunki z realizacji zo­
bowiązań podjętych przez 
załogi poszczególnych za­
kładów z okazji 46. rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i 15 rocz­
nicy zjednoczenia polskie­
go ruchu robotniczego.

Jako pierwszy nadesłał 
informację Zakład Kapro- 
laktanu:

Zawiadamiamy, że zobo­
wiązania podjęte dla ucz­
czenia 46 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
i 15 rocznicy PZPR przez 
ob. ob. Michała Orłowskie­
go i Jana Menda — oczy­
szczenia 2 5 tony płatków 
polikaproamidu — zostało 
wykonane do dnia 31. X. 
br. Efekt ekonomiczny — 
150.000 złotych. Niezależnie 
od tego, wykonane zostały 
inne zobowiązania podjęte 
przez pracowników Zakła­
du Kaprolaktamu.

Zatoka Wydziału chemicz j 
nego i polimeryzacji wy- 
produkjWała 10 ton poli­
kaproamidu 9 wartości 
700.000 zl, wydziału siar­
czanu i kataliza^rów — 2 
tony kwasu ^dy^i^iowego 
(na 3 tony zadeki,roli>ane
— pozostałą jedną ^nę wy 
produkuje w H^Sadzie 
br.) o. wartości 120d)^ 
zobowiązania mechanik za 
kładu — usunięcia złenu
— sa w trakcie realiza^ 

mgr STANISŁAW
maciejczyk

Kierownik Zakładu 
Kaprolhktamu

O wykonaniu zobowią­
zań pracowników pozosta­
łych zakładów naszego 
przedsiębiorstwa będziemy 
informować czytelników wt 
następnych numerach ga­

zety.

"Zabójcy milicjantów 
sqdzeni będq 
[prawdopodobnie 
iw Tarnowie

Co się dzieje z ucnwycony- 
mi przez organa MO- bandy­
tami Sylweriuszem Zdanowi­
czem i Ryszardem Cholewic- 
kim?

Jak się dowiadujemy z nie­
oficjalnych ale wiarygodnych 
źródeł, bandyci S. Zdanowicz 
i R. Cholewicki po ujęciu w 
rejonie Jasła, zostali przewie­
zieni do więzienia w Krako­
wie i tam przebywają. Śledz­
two prowadzi Komenda Wo • 
jewódzka MO w Krakowie 
oraz prokuratorzy z Krakowa 
i Tarnowa.

Eandyci sądzeni będą w 
trybie doraźnym. Rozprawa 
odbędzie się ok. połowy grud­
nia, prawdopodobnie na 
miejscu ostatniej zbrodni w 
Tarnowie. (ro)

UWAGA:
We czwartek 28 bm. ukaże 

się specjalne wydanie ga­
zety „Tarnowskie Azoty”, za­
wierające sprawozdanie z o- 
brad XII Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej Orga­
nizacji Partyjnej Zakładów 
Azotowych.

Dobre wyniki lii kwartału
v zakresie zatrudnienia 

Za^ione na szeroką skalę 
prace ^iązane 2 realizacją 
1T • ^chwały Rady Mini -

^ZZ przyniosły wi- 
za^udnienilraw^J.^c7sie 
d^cypimy 1 c7yda^n0SC1 1 
^XZględniŃc’ Przyznane 
^datkowo et^ dlaP zakładu

iry, poziom
. . " statnim e-
kresie w Zakłada^ kształtu- 
-- się poniżej plam

r A ł 'Budowy Apara,r
I zatrudnienia w '

Kasztem 1.200 tys. złotych Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych, dokonał w bieżącym roku odnowienia 
elewacji pewnej części domów przy ul. Wałowej. Po­
zostałe kamienice przy tej ulicy — jak nas informuje 
Wydz. Remontów Kapitalnych MZBM — otrzymają 

nowe elewacje w roku przyszłym.
Na zdjęciu: odnowione domy przy ul. Wałowej 

w Tarnowie

Zasłużyli na uznanie 
i szacunek załogi

Co? 
Gcfzfe? 
jKfecfcf?

str. 6

i
ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH

tarnowscy nauc

Przed Konferencją Sprawozdawczo - Wyborczą
Zakładowej Organizacji Partyjnej

wy- 
naj-

J. Srodulski („Azoty” — Zakł. 
Bud. Apar. Chem.) dziękujemy 
za list. Nadesłany artykuł 
korzystamy w jednym z 
bliższych numerów gazety.

Mgr H. Styk („Azoty” — Zakład 
Kaprolaktamu). Temat poruszo­
ny" w Pańskim liście wykorzy­
stamy. Dziękujemy za korespon­
dencję.

K. R. (Tarnów). Problemy m. 
Tarnowa i Ziemi Tarnowskiej 
poruszać będziemy w miarę 
wolnego miejsca. Dziękujemy za 
miłe słowa uznania.

Kibic „Tarnovii”. — Jesteśmy 
. przekonani — tak jak i Pan, że 
nie tylko „Unia” ma osiągnięcia 
sportowe. Ale pismo nasze re­
prezentuje Zakłady Azotowe — 
nic też dziwnego, że przeważają 
wiadomości dotyczące Zakłado­
wego Klubu Sportowego „Unia”. 
Nie rezygnujemy jednak z pro­
blematyki sportowej innych klu 
bów tarnowskich. Dowodem tego 
jest choćby ostatni (3) numer 
naszej gazety.

Wzrosła również wydajność 
pracy (o 13 proc, w stosunku 
do wyników II kwartału). 
Zmniejszyła się — dzięki lep­
szemu wykorzystaniu dnia 
pracy — ilość godzin nadlicz­
bowych oraz absencja choro­
bowa i nieusprawiedliwiona 
nieobecności w pracy.

Zaczynają przynosić rezul­
taty odpowiednie przedsię­
wzięcia organizacyjne i dy­
scyplinarne podjęte przez 
dyrekcję Zakładów. (z)

Dzień 26 listopada będzie ważnym wydarzeniem w życiu 
naszej zakładowej organizacji partyjnej. Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza dokona oceny pracy egzekutywy i ple­
num Komitetu Zakładowego, oceny dwuletniej działalności 
całej organizacji partyjnej Przedsiębiorstwa. Zostanie rów­
nież dokonana ocena realizacji programu przyjętego przez 
poprzednią Konferencję.

Niełatwa była praca wszystkich ogniw partyjnych w cią­
gu minionej kadencji. Poważne trudności gospodarcze kraju, 
słaby urodzaj podstawowych produktów rolnych w ub. roku, 
ciężka zima i jej skutki, poważne awarie w naszym Przed­
siębiorstwie, powodowały konieczność ciągłej mobilizacji 
wszystkich sił na odcinku produkcyjnym i gospodarczym 
Przedsiębiorstwa, Zmiana cen niektórych artykułów spożyw­
czych, węgla, materiałów budowlanych, energii elektrycz­
nej i gazu — korekty niezbędne gospodarczo nię dawały 
możliwości wychodzenia do ludzi z dobrymi nowinami. Trze­
ba było przekonywać o słuszności i konieczności tych pociąg­
nięć, porównywać racje społeczne, państwowe z racjami po­
jedynczych obywateli. Trzeba było dać odprawę, tym którym 
przejściowe trudności przesłoniły perspektywę naszego dzia­
łania, naszej pracy. Są bowiem wśród nas ludzie, którzy nie 
chcą widzieć postępu naszej gospodarki, niewątpliwych osiąg 
nięć. Nie dostrzegają zwiększającej się troski o sprawy by­
towe, socjalne i zdrowie pracowników i członków ich rodzin.

Okres minionej kadencji bogaty był w ważne wydarzenia 
międzynarodowe, w międzynarodowym ruchu robotniczym 
i komunistycznym. Wydarzenia te, mimo że odległe, miały 
swój wpływ na działalność naszej organizacji partyjnej.

XIII Plenum KC PZPR zwróciło uwagę na odcinek pracy 
ideologiczno-wychowaioczej, który w naszej organizacji po­
ważnie zaniedbany. Zachodzi obecni? konieczność wzmoże­
nia pracy na tym odcinku. Niezależnie od braków nasza or­
ganizacja partyjna ma poważne osiągnięcia w pracy. Nie 
należy o tym zapominać dokonując podsumowania pracy 
w czasie dwuletniej kadencji.

Okres kampanii Sprawozdawczo-Wyborczej jest w życiu 
Partii czasem wzmożonej działalności władz partyjnych 
i wszystkich członków. Wzajemna szczera krytyka, podkreś­
lanie błędów i osiągnięć stanowi wielką siłę wychowawczą, 
kształtującą postawy moralne i polityczne członków Partii. 
Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza nie tylko podsumu-

(Ciąg dalszy na str. 2)

26 bm. obradować będzie t 
XII Zakładowa Konferencja 
Organizacii Partarjnei
26 listopada o godzinie 8 rano w auli Technikum 

Chemicznego w Tarnowie-Swierczkowie, rozpocznie 
swe obrady XII Konferencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza Zakładowej Organizacji Partyjnej Zakładów 
Azotowych w Tarnowie.
W konferencji oprócz delegatów z 25 podstawowych 
organizacji partyjnych, wezmą udział przedstawicie­
le wojewódzkich i powiatowych władz partyjnych 
z Krakowa i Tarnowa. Referat sprawozdawczy wy­
głosi I sekretarz KZ PZPR tow. Ryszard Kozioł. 
Konferencja wyłoni nowe władze partyjne tarnow­
skich „Azotów”. ee

„Dnia Nauczyciela” odbyła się w dniu 
. w sali Teatru Ziemi Krakowskiej im. 

L. Solskiego uroczysta akademia, na którą 
m. in. przybyli: sekr. KP PZPR — to w. L. ŻUKIE- 
WICZ, przew. MRN tow J. KŁOSE, przew. PRN 
to w. inż. KRUKIEWICZ, przedstawiciele władz o- 
światowych i związkowych oraz liczne grono nau­
czycieli z miasta i powiatu.

Otwarcia akademii dokonał 
przew. MRN J. KLOSE, któ­
ry w imieniu wł&dz partyj­
nych, administracyjnych i 
całego społeczeństwa naszego (Ciąg dalszy na str. 2) 
miasta, przekazał nauczycie­
lom najlepsze życzenia za- “ 
równo w pracy zawodowej 
jak i w życiu osobistym.

Obszerny referat okolicz- 
iśeiowy, w którym poruszo- 
e były takie zagadnienia. 

„ ik rozwój szkolnictwa w 
Polsće Ludowej, reforma 
szkolnictwa i przepojenie 
treści nauczania duchem po-

stępu i socjalizmu — wygło­
sił sekr. KP PZPR tow. L.

ul*. ajL.

Uwaga Czytelniej 
„Tarnowskich 

Azotów*1
Redakcja „Tarnowskich 

Azotów” zawiadamia wszy 
stkich sympatyków i czy­
telników pisma, że od 1 sty 
cznia 1964 roku gazetę 
„Tarnowskie Azoty” bę­
dzie można zaprenumero­
wać na następujących wa­
runkach:

O prenumerata półrocz­
na (12 numerów) 10 zł

@ prenumerata roczna 
(24 numery) 20 zł

Pracownicy Zakładów A 
zotowych im. F. Dzierżyń­
skiego w Tarnowie zapre­
numerować mogą „Tar­
nowskie Azoty” u kolpor­
terów zakładowych (wzgl. 
bezpośrednio w redakcji), 
składając wycięte z gazety 
i wypełnione „zgłoszenie 
prenumeraty” (patrz str. 5).

Czytelnicy spoza zakła­
dów mogą zaprenumero­
wać czasopismo wpłacając 
10 zł (prenumerata pół­
roczna) względnie 20 zł 
(prenumerata roczna) prze­
kazem pocztowym na kon­
to, zaznaczając „prenume­
rata Tarnowskich Azo­
tów”.

,,1J

i

tOOLgCAMW
O Zlikwidować pasożyta 

— str. 4.
9 Nestor tarnowskich mu­

zyków — prof. Kazimierz A- 
bratowski — ztr. 5.
W PRZYSZŁYM NUMERZE:

@ Produkcja przez pryzmat 
człowieka.

E. Urban
O Ścieki, kanały — spra­

wa ważna a niedoceniana
— Z. Przybycień

• Z wizytą w Belgradzie 
— Klauziński.



<&r. 2 TARNOWSKIE AZOTY Nr 4

Uroczyście obchodzili 
swoje święto 

tarnowscy nauczyciele

Fragment sali w czasie 
roczystości zorganizowanej 
okazji „Dnia Nauczyciela’* 
Technikum Chemicznym 
Tarnowie-Swierczkowie. 
pierwszym rzędzie 
przedstawiciele Zakładów 
zotowych w Tarnowie.

w
siedzą

Bfc

Perspektywa wykonania 
planu rocznego

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Dopiero wyniki działalnoś- 
gospodarczej trzeciego 

kwartału przedstawiają się 
dla naszego Przedsiębiorstwa 
dość pomyślnie. Wszystkie w 
zasadzie podstawowe wskaź­
niki techniczno-ekonomiczne 
zostały dotrzymane.

WYNIKI III KWARTAŁU4 Plan produkcji 102,5 
proc.

8 Fundusz płac 96,6 proc. 
Koszty własne obniżono 

o 6 min. zł.4 Zatrudnienie i wydaj­
ność pracy w granicach 
planu.4 Wygospodarowana po­
nad plan akumulacja bi­

lansowa wynosi 13 min. 
zł.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Po przemówieniu przed­

stawiciela Krakowskiego O- 
kręgu Szkolnego mgr KO­
WALSKIEJ — przewodniczą­
cy PRN — to w. inż. W. KRU- 
KIEWICZ, w imieniu Rady 
Państwa dokonał dekoracji 
Złotym Krzyżem Zasługi tow. 
Jana Grabca, kier. Szkoły 
Podstawowej nr 8 w Tarno­
wie — Świerczkowie, wybu­
dowanej przez załogę Zakła­
dów Azotowych.

Z dużym zadowoleniem 
też przyjęli zebrani oświad­
czenie przew. MRN — tow. 
J. KI OSEGO o przydzieleniu 
10 nauczycielom mieszkań 
przez Społeczną Komisję 
Przydziału Mieszkań z okazji 
„Dnia Nauczyciela”. Występy 
zespołów MDK zakończyły tę 
miłą dla pedagogów imprezę.

nich dyplomy uznania za ca­
łokształt pracy wychowaw­
czej i pedagogicznej.

Dyplomy otrzymali: St. Ku- 
biński, B. Wajszczuk, Wł. Mi­
ka, St. Strada, J. Plichta, St. 
Skoroczyńska, A. Niedojadlo. 
St. Łysoń, A. Salonek, A. Ty­
czyński, M. Święcicki, A. So- 
kulski i W. Onak.

Część 
gotowały 
pe: orkiestra pod batutą K. 
Abratowskiego, zespół tanecz­
ny, zespół żywego słowa i 
młodzieżowy 
ny.

Spotkanie 
dzo miłej 
atmosferze.

artystyczną przy- 
zespoły pozalekcyj-

zespół rytmicz-

upłynęło w bar- 
i przyjacielskiej

(ek)

Rezultaty produkcyjne III 
kwartału stworzyły. szansę 
na pomyślną realizację zadań 
rocznych. Obradująca osta­
tnio Konferencja Samorządu 
Robotniczego postawiła so­
bie to zagadnienie jako naj­
ważniejsze.

W obszernym sprawozda­
niu dyr. tech. mgr inż. Zbi­
gniew Szczypiński przedsta­
wił wyniki produkcyjne za 
okres III kwartałów.

latnie przeliczyli wszystkie 
możliwe do wygospodarowa­
nia złotówki ustalając w re­
zultacie konkretne zadania 
dla poszczególnych Zakładów. 
Główny ciężar nadrobienia 
zaległości spoczywał będzie 
na załogach Zakładów Syn­
tezy, Kaprolaktamu, Nawo­
zów i Chloru. Ogólna wTartość 
dodatkowych zadań wynosi 
blisko 30 
wiązujący 
listopad i 
Zakładem 
rv Chemicznej, mającym po­
ważny udział w niedoborach 
produkcyjnych Przedsiębior­
stwa, KSR postawiła zadanie 
wykonania w miesiącach li­
stopad — grudzień aparatu­
ry wartość 24 min złotych, 
co jest możliwe tylko w wy­
padku otrzymania dodatko­
wych zamówień zabezpiecza­
nych materiałowo.

Dyskutanci (mgr inż. Ma- 
ciejczyk, mgr inż. Pawłowski 
i inni) podkreślali, że wymie-

min zł ponad obo- 
plan miesięczy 

grudzień br. Przed 
Budowy Aparatu-

nione zadania będą bardzo 
trudne w realizacji również 
dlatego, że brak jest pełnego 
zabezpieczenia surowcowego 
i materiałowego. Odnosi się 
to szczególnie do Zakł. Bud. 
Aparatury Chemicznej i Zakł. i 
Kaprolaktamu. Z wypowie­
dzi kier, działu zaopatrzenia 
mgr F. Golemy wynika, że 
wobec trudności zaopatrzę- < 
niowych, nie wszystko zależy r 
od operatywności pracowni­
ków zaopatrzenia nie mniej ■ 
zapewnił, że służba zaopa­
trzenia uczyni wszystko, by 
zabezpieczyć produkcję.

Konferencja Samorządu 
Robotniczego nakładając na j 
załogę poważne zadania, a- , 
peluje do niej o pełną ■ 
mobilizację wysiłków, więk­
szą gospodarność i lepszą or- • 
ganizację pracy. Tylko co- 
dzienna, wytężona, ofiarna 
praca wszystkich, może dać 
pożądany rezultat — wyko- r 
nanie rocznych zadań pro- - 
dukcyjnych! (ge) ■

♦
W dniu 16 bm. w auli Tech 

nikum Chemicznego w Tarno­
wie-Swierczkowie odbyła się 
uroczysta impreza zorganizo- 

. przez młodzież
tet Rodzicielski z 
„Ętóa Nauczyciela”, 
czysiości tej udział 
sekretarz KZ PZPR 
szard Kozioł, I sekretarz KZ 
ZMS J. Wolny, przew. Rady 
Zakł. — St. Kurowski, kier. 
Działu Kadr i Szkolenia — 
M. Bryła, przedstawiciel Ko­
mendy Hufca ZHP — hm Zdz. 
Karpiński, ponad 100-osobo­
wy zespół pedagogiczny miej­
scowego Technikum Chemicz­
nego, rodzice i młodzież 
szkolna.

Doświadczony pedagog — 
Wł. Mika w krótkim wystą­
pieniu nakreślił walkę nau­
czycielstwa o świecką szkołę, 
jego rolę w środowisku i za­
dania wypływające z uchwał 
XIII Plenum KC PZPR. Na­
stępnie popłynęły gorące ży­
czenia od przedstawicieli Za­
kładów Azotowych i młodzie­
ży dla Grona Pedagogicznego 
zespołu szkół chemicznych.

Słowa dziękczynne i za­
pewniające o nienagannej po­
stawie i wzorowej nauce 
wraz z kwiatami — to naj­
cenniejszy prezent dla ludzi 
oddanych szkole i młodzieży. 
W dowód sumiennej i wzoro­
wej pracy pedagogicznej i 
wychowawczej nauczyciele 
Technikum otrzymali nagro­
dy pieniężne, a 13 spośród

i Korni - 
okazji 

W uro- 
wzięli I 
— Ry~

Zasłużony peda­
gog mgr inż. Sta­
nisław Kubiński, 
otrzymuje dyplom 
uznania z rąk dyr. 
Technikum Che­
micznego mgr inż.

E. Kątnego.

♦
Wyjaśnienie w sprawie 
węgla deputatowego
W związku z licznymi zapytaniami w sprawie niedoborów węg’a 

deputatowego, informujemy za Zjednoczeniem Przemysłu Synte­
zy Chemicznej, że powodem uniemożliwiającym Pełne pokrycie 
w przewidzianym terminie deputatów węglowych, były ogolnie 
znane trudności paliwowe w naszym kraju.

Dzięki usilnym staraniom Zjednoczenia i Zarządu Głównego Zw. 
Zaw Prac Przem. Chemicznego, uzyskano dodatkowe przydziały 
Węgla, co pozwoliło zmniejszyć ogólny niedobór w Zakładach pra­
cy podległych Zjednoczeniu Przemysłu Syntezy Chemicznej do 
3 nroc. We wrześniu br. niedobór ten wynosił zaledwie la proc. 
Zarzad Główny ZZP. Chemicznego czyni nadal starania dla uzj>s 
kania pełnego'pokrycia węgla deputatowego.

Widzimy więc, że sytuacja jest raczej pomyślna.
(ge)

Gdzie leży przyczyna 
awarii elektrycznych ?

W ostatnim czasie, jak grzyby po deszczu, mnoży­
ły się awarie elektryczne i wiążące się z tym zaburzenia 
w systemie elektro-energetycznym naszego przedsiębior­
stwa. Częste uszkodzenia kabli, jakie miały miejsce w 
ubiegłym miesiącu budzą niepokój, gdyż stan taki powo­
duje straty i zaległości w realizacji planowych zadań. Np. 
w rezultacie omawianych awarii i ich skutków zakład 
syi tezy poniósł straty w miesiącu październiku w wy­
sokości 260 ton amoniaku, zaś zakład nawozów straty 
wynoszące 270 ton kwasu azotowego - technicznego oraz 
100 ton kwasu azotowego. Osiem przypadków’ 
awarii kabli elektrycznych (przypadków zarejestrowanych) 
zmusza do zastanowienia się nad przyczynami, które po- 
wtrdują uszkodzenia kabli.

Sądzimy, że pracownicy odpowiedzialni za prawidłowe 
funkcjonowanie systemu elektro-energetycznego naszych 
zakładów poinfoimują Czytelników „Tarnowskich Azotów” 
o rzeczywistych przyczynach awarii i środkach, jakie za­
mierzają podjąć, by zapobiec na przyszłość ich powtawa- 
niu. (cd)

W dniu 14 listopada 1963 
roku zmarła nagle, prze 
żywszy lat 28

kol. Stanisława 
Bernadzik

Członek Plenum Rady 
Zakładowej oraz Konfe­
rencji Samorządu Robot­
niczego, członek Zarządu 
Zakładowego Ligi Kobiet 
i działacz sportowy ZKS 
Unia Tarnów.

Nieoczekiwana śmierć 
wyrwała z naszych szere­
gów zdolnego i młodego 
pracownika, aktywnego 
członka Związków Zawo­
dowych.

Cześć Jej pamięci!
SAMORZĄD ROBOTNI­

CZY I DYREKCJA Z. A. 
kIM. F. DZIERŻYŃSKIE­
GO W TARNOWIE.

WYNIKI ZA OKRES 
I—III KWARTAŁU

Plan produkcji 97,8 proc.
Niedobór od

pocz. roku 31 min
Zatrudnienie 100,6 proc.
Wydajność pracy 95,0 proc.
Koszty własne

przekroczone o 23 min

Jak widzimy, mimo pozy­
tywnych rezultatów działal­
ności produkcyjnej w ostat­
nich miesiącach, zadania po­
zostające do nadrobienia są 
znaczne i wymagać będą 
pełnej mobilizacji całej za­
łogi.

Dyr. Z. Szczypiński, a na­
stępnie dyskutanci skrupu­

OWOCNYCH OBRAD!
r

(Ciąg dalszy ze str. 1)

w minionej kadencjije działalność organizacji partyjnej 
ale równocześnie wytyczy konkretny program działania 
w nadchodzące] kadencji,

Od towarzyszy biorących udział w konferencji zależeć bę­
dzie jego treść, realność realizacji.

Od towarzyszy delegatów zależeć będzie, kto znajdzie su 
we władzach partyjnych naszej organizacji.

Wytyczając kierunek pracy, wybierając nowe władze pa i 
tyjne pamiętać musimy, że w następnej kadencji czeka ć 
nas bardzo odpowiedzialne i trudne zadania inwestycy* a 
i produkcyjne w Przedsiębiorstwie. Równie wielkie zada* v 
będą na odcinku pracy wewnątrzpartyjnej. u

Towarzyszom-delegatom życzymy owocnych obrad!

U c tv w a ł a
Konferencji Samorządu Robotniczego 

z 14 19®^ r.
I.

Konferencja Samorządu Robotniczego, po 
wysłuchaniu referatu sprawozdawczego na 
temat „Wyników działalności gospodarczej 
za III kwartał 1963 r.” i po uwzględnieniu 
wniosków z dyskusji, postanowiła przyjąć je 
jako wytyczne do wykonania zadań plano­
wych 1963 r.

II.
Konferencja Samorządu Robotniczego wy­

słuchała również informacji dyrektora tech­
nicznego o wykonaniu zadań planowych za 
III kwartał 1963 r. i o możliwościach nad­
robienia w ciągu m-cy listopad/grudzień — 
zaległości w wykonaniu planu za miniony 
okres.

III.
Konferencja Samorządu Robotniczego po­

zytywnie ocenia wyniki 
nowych za III kwartał 
nieznacznych opóźnień 
trudności r /ruchowych 
tach.

realizacji zadań pla- 
br. mimo pewnych 

inwestycyjnych i 
na nowych obiek-

IV.
zaległości produkcyjnych 
zakłady, produkcyjne do 
plan operatywny m-cy 
następujących ilości pro-

650
50
4
2

20

ton 
ton 
tony 
tony 
ton

następu-

i

Dla nadrobienia 
KSR zobowiązuje 
wykonania ponad 
listopad—grudzień 
duktów:

Zakład Syntezy: 
amoniaku 
formaliny techn. 
tiomocznika 
formaliny cz i czda 

katalizatora Fe/Cr
Zakład Nawozów:
Przerobić 650 ton amoniaku wg 

jącego rozbicia:
O 390 ton NIL przerobić na 

kwasu azotowego.
4 260 ton NHs przerobić w’ odpowiednią 

ilość nawozów.
Poza tym Z-d Nawozów winien wyprodu­

kować dodatkowo:
25 ton kwasu azotowego czystego,
3 tony kwasu azotowego czda.

Zakład Chloru: 
chloru z przerobem 

na chlor ciekły 
ługu sodowego 
wapna chlorowanego 
wapno II

Zakład Kaprolaktamu: 
Kaprolaktam: 
siarczan amonu ok. 
kwas adypinowy 

natomiast Zakład Budowy 
wiązuje się do wykonania 
pad—grudzień aparatury
min zł

1250 ton

u 
v a 
i

I
Dział Zaopatrzenia:
Zobowiązuje się do dostarczenia dla 

materiałów gwarantujących realizację 
planu.

Głównego Inżyniera Mechanika:
Zobowiązuje się do codziennej kontroli 

realizacji zadań w Zakładzie Budowy Apa­
ratury i składania bieżących sprawozdań 
dyrektorowi technicznemu.

V.
KSR zobowiązuje kierownictwo Zakładów 

do przeanalizowania i w miarę możliwości 
załatwiania spraw przeszeregowania pra­
cowników służb produkcyjnych i pomocni­
czych.

ZB.
tego

50
55
30

3

ton 
ton 
ton 
ton

ton 
ton 
tony

140
700

3
Aparatury zob*- 
w m-cach Hs6- 
o wartości 24

VI.
KSR zatwierdza zakres czynności i obo­

wiązków sekretarza ekonomicznego KSR.
VII.

KSR zobowiązuje dyrekcję administracyj­
ną do załatwienia dogodnego dowozu pra­
cowników do i z pracy autobusami.

VIII.
Przedłużyć zatrudnienie grupy więźniów 

w Zakładzie Elektrycznym do czasu ukoń­
czenia wszystkich robót 
montem trasy kablowej 
20 grudnia 1963 r.

IX- ,Z uwagi na złą jakoś/ 
wy eh wykonywanych przez 
taż” Kraków, ogranicyć należy ilość zleceń 
dla tej firmy, a przece wszystkim w zakre­
sie robót na głównych trasach kablowych.

KSR stwierdza, że zadania postawione 
przed Zakładami produkcyjnymi są poważ­
ne, a realizacja ich wymaga mobilizacji 
wszystkich sił akładów, produkcji, mw^es— 
tycji całej zaJgi, organizacji społeczno- 
-politycznych x kierownictwa. Wykonanie 
tych zadań obowiązuje do wprowadzenia 
zwiększonych wymagsń w stosunku do kad­
ry inżynierkiej w zakresie dyscypliny pra­
cy, dyscyjmy technologicznej, organizacji 
pracy orz ogólnej inicjatywy.

W stoflnku do średniego dozoru wzmóc 
Wymaguia w zakresie samodzielnego pro- 
wadzeia ruchu i odpowiedzialności za pro- 
dukc/ oraz dyscyplinę pracy a szczególnie 
wykrzystanie 8-godzinnego dnia pracy 
przz podległych pracowników.

ukoń- 
swiązanych z re- 
6 kV, tj. do dnia

robót montażo-
„Elektromon-

racjonalizatorem
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TRANSPORT Pożegnanie odchodzących na emeryturę

auczeni smutnym 
doświadczeniem mi- 

X1B hionej „zimy stule­
cia”, Zakład Transportu 
wcześniej rozpoczął przy­
gotowania służb transpor­
tu do pracy w okresie zi­
mowym. Już w sierpniu 
br. zaczęto troszczyć się o 
potrzebny sprzęt, prze­
prowadzono konieczne re­
monty, przyspieszono no­
we inwestycje np. niezbęd 
ną szatnię dla pracowni­
ków, pomyślano o właści­
wej organizacji pracy, tak 
by zima nawet najsroższa 
nie zaskoczyła naszej służ 
by transportowej.

Niestety nie wszystkie za­
mierzenia transportowców u- 
dało się zrealizować. Brak 
możliwości zakupu niektó­
rych artykułów czy też urzą­
dzeń zmusi pracowników te­
go zakładu do bardzo uciąż­
liwych w warunkach zimo­
wych czynności. Np. brak u- 
rządzeń i środków chemicz­
nych do czyszczenia ścian i 
podłóg wagonów z przymar- 
zniętych surowców, zmusi 
do wykonywania tych czyn­
ności za pomocą kilofów i 
skrobaczek...

KOLEJARZE PRZYGO­
TOWANI

Jak wykazały ubiegłorocz­
ne doświadczenia, zima naj­
mocniej dokuczyła koleja­
rzom. Opady śnieżne, zamie­
cie, silne mrozy, zagrażały 
•normalnemu funkcjonowaniu 
kolei. Jest to tym ważniejsze, 
że główny ciężar zaopatrze­
nia Zakładów w potrzebny 
surowiec odbywa się właśnie 
za pośrednictwem tego środ­
ka transportu.

Zaopatrzono więc Oddział 
ruchu kolejowego w potrzeb­
ny sprzęt jak: kilofy, miotły, 
pochodnie do odmrażania 
zwrotnic, przygotowano za­
pas drewna do parowozów, 
oraz zgromadzono odpowied­
nią ilość piasku.

Kłopot mają kolejarze na­
dal z otrzymaniem odpowied­
niej jakości węgla dla paro­
wozów. Mimo wielu inter­
wencji kierownictwa Zakła­
dów w Zjednoczeniu Prze­
mysłu Chemicznego, nie ma 
dużych nadziei na uzyskanie 
potrzebnego asortymentu 
węgla. Natomiast brakujące 
aparaty do odmrażania zwro-

Staranny przegląd torów, 
to gwarancja bezawaryjnego 
ruchu kolejowego.

Foto: St. Chabior

Tabor kolejowy i kolejarze przygotowani do zimy 
Foto: St. Chabior

tnic, zostaną wykonane przez 
transportowców, we własnym 
zakresie.

Są już na miejscu piecyki 
brykietowe, służące do ogrze­
wania rozjazdów nastawia­
nych mechanicznie, a płaty i 
zastawy przecjwśnieźne u- 
suną niebezpieczeństwo za­
wiania torów przez zaspy 
śnieżne. Przebudowane zo­
stały również tory kolejki 
wąskotorowej na najbardziej 
zagrożonym odcinku, wzdłuż 
drogi do wysypiska szlaki.

Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowy Elektrowni i 
Przemysłu nie dotrzymało 
terminu ukończenia war­
sztatu napraw niezbędnego 
w okresie zimowym taboru 
kolejowego. Przyłączamy się 
więc do monitów kierownict­
wa zakładu transportu i ape­
lu jeińy do załogi KPBE IMF 
o jak najszybsze ukończenie 
tej tak potrzebnej inwestycji.

TABOR SAMOCHODOWY
Przed paroma tygodniami 

na specjalnej naradzie kie­
rowców samochodowych z 
kierownictwem Zakładu
Transportu, omówione zosta­
ło przygotowanie samocho­
dów do ruchu w okresie je­
sienno-zimowym. Podstawo­
we trudności w terminowym 
wykonaniu remontów i u- 
trzymaniu w pełnej gotowo­
ści eksploatacyjnej samocho­
dów powoduje — jak stwier­
dzono — za szczupły stan li­
czebny grupy remontowej. 
Nie zrealizowano więc za­
mierzonego wykonania in­
stalacji CO i garaże nadal 
pozostaną nieogrzewane. Nie 
trzeba dodać, jakie to ma 
skutki w okresie zimy dla 
eksploatacji samochodów...

Co na to Zakład Energe- 
tyczno-Wodny, który insta­
lacje te miał wykonać?

ROZŁADUNEK
I ZAŁADUNEK...

...taboru w okresie zimo­
wym jest przedmiotem szcze­
gólnej troski transportow- 

. ców. Przygotowano place 

składowe, punkty wyładun­
kowe i przystosowano ma­
szyny wyładunkowe do pra­
cy w okresie zimowym.

Mając na uwadze trudnoś­
ci w okresie zimowym na 
szlakach kolejowych i licząc 
się z nierytmiczną dostawą 
surowców i towarów, w celu 
zabezpieczenia terminowego 
rozładunku wagonów, tran­
sportowcy organizować bę­
dą specjalne dodatkowe bry­
gady rozładunkowe spośród 
pracowników innych wydzia­
łów i zakładów. Dla pracow­
ników zatrudnionych przy 
pracach ładunkowych prze­
widuje się dostarczanie go­
rących posiłków. Wszyscy 
pracownicy otrzymali już 
ciepłą i ochronną odzież.

W oracy tej załoga działała 
pod kierownictwem doświad­
czonych pracowników tran­
sportu między innymi: kie­

rownika zakładu Wł. Mazu­
ra, oraz St. Szota, E. Dzikie­
go, mgr inż. Trawki, J. Ku- 
bisia, J. Stysia, I.Kruźla i in­
nych.

Jak widzimy, kierownictwo 
zakładu współdziałając z or­
ganizacjami społeczno-poli­
tycznymi stara się przewi­
dzieć wszelkie możliwe za­
grożenia dla normalnego fun­
kcjonowania transportu w o- 
kresie zimy. Zakład trans­
portu przygotowany jest na 
najgorszą nawet podobną do 
minionej zimę. Miejmy jed­
nak nadzieję, że aura okaże 
się łaskawTa dla transportow­
ców i nie wszystkie przygo­
towania będą konieczne.

Czesław Pasula.

Zasłużyli na uznanie 
i szacuiseh załogi

Ostatnio odbyło się uroczyste pożegnanie odchodzących na emeryturę długoletnieh 
i zasłużonych pracowników Zakładów Azotowych w Tarnowie. Odchodzących z Zakła­
dów żegnali; dyr. nacz., poseł na Sejm PRL STANISŁAW • OPAŁKO, I sekretarz KZ 
PZPR — RYSZARD KOZIOŁ, przew~d"»'c7ą -y Radv Za' "’owej *— KU­
ROWSKI, sekretarz Rady L BOLESŁAW PANKOWSKI oraz kler, dzia­
łu kadr i szkolenia MlTCZYSŁAW. BRYŁA.

Otwarcia spotkania doko­
nał dyr. Stanisław Ooałko, 
który m. in. powiedział: 

żegnać. długoletnich i 
zasłużonych dla naszych 
Zakładów pracowników to 
żadna przyjemność. Takich 
pracowników chcialo by się 
zawsze widzieć wśród nas. 
Niestety, czas robi swoje, 
toteż z tej okazji, przyj­
mujcie najlepsze życzenia, a 
przede wszystkim serdecz­
ne podziękowania za Waszą 
ofiarną pracę i wysiłek po­
niesiony dla naszego współ 
nego dobra — Zakładów 
Azotowych w Tarnowie”.

Toasty „za dalszą pomyśl­
ność” wznieśli, żegnając w 
serdecznych słowach odcho­
dzących, tow. tow. Ryszard 
Kozioł i Stanisław Kurowski. 
W imieniu odchodzących na 
emeryturę za opiekę podzię­
kował Stanisław Kukliński, 
życząc załodze pomyślnej re­
alizacji planów produkcyj­
nych.

Na zakończenie uroczysto­
ści dyr. St. Opałko dokonał 
wręczenia dyplomów pamiąt­
kowych a nasz fotoreporter 
utrwalił zebranych na pa­
miątkowym zdjęciu. Cała u- 
roczystość upłynęła w serde­
cznej atmosferze.

A oto lista zasłużonych 
pracowników tarnowskich 
„Azotów”, którzy poświęcili 
znaczną część swego życia 
Zakładom, którzy ofiarną 
swą pracą zasłużyli na uzna­
nie i szacunek całej załogi 
(obok nazwiska, w nawiasie 
pod a jemy ilość lat przepra­
cowanych w tarnowskich 
„Azotach”).

Franciszek Babiarz (29), 
Wojciech Biedroń (34), Józef 
Boryczka (27), Kazimierz Bu- 
gno (34), Piotr Cichocki (33), 
Józef Cymbalista (28), Mi­
chał Daskaluk (35), Jan Gą­
sior (33), Józef Gdowski (25) 
Franciszek Golas (34), Michał 
Jarosik (34), Stanisław Kmie­
cik (16), Władysław Kłusek 
(31), Jan Kocąb (18). Julian 
Kordela (18), Józef Kordela

Spacerkiem 
po zakładzie
CIESZYMY się, że gabloty 

przy bramie głównej zakładu 
zmieniają nareszcie swój wy­
gląd.

Właśnie ostatnio pracowni­
cy komórki estetyki Zakła­
dów zajęli się kilkoma spo­
śród nich i wykorzystując 
materiały CAF, urządzili fo- 
tokronikę tygodnia o tema­
tyce wydarzeń międzynarodo­
wych. W innych znalazły sie 
afisze, plakaty i prace zwią­
zane tematycznie z 46. rocz­
nicą Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Jako ciekawostkę poda je­
my, że wspomniana komórka 
opracowuje projekt urządze­
nia stałej dekoracji przed 
bramą zakładów.

A kto zajmie się pozostały­
mi gablotami?

* *
W CELU ułatwienia pra­

cownikom zakładów i miesz­
kańcom osiedla przekazywa­
nia wniosków, uwag i postu­
latów w sprawie pracy radio­
węzła jak również informacji 
i materiałów dla redakcji ga­
zety, zainstalowana została 
przy bramie główne! zakładów 
skrzynka na korespondencje 
dla radiowęzła i redakcji 
.Tarnowskie Azoty”.

(wb.)

Przedstawiciele władz za­
kładowych w otoczeniu 
zasłużonych, odchodzących 
na emeryturę pracowników 

Tarnowskich „Azotów’4.
Foto: J. Iwański

Dyrektor Zakładów Azoto­
wych Stanisław Opałko, 
wręcza dyplom uznania 
długoletniemu pracowniko­

wi Zakładów.
_______ Foto: J. Iwański 

(15), Stanisław Kozioł (83), 
Adolf Krumholz (20), Ma­
ria Kuchara (22), Julian 
Kuczek (32), Stanisław Ku­
kliński (28), Wawrzyniec 
Lasko (24), Władysław Lasko 
(34), Stanisław Lebica (15), 
Feliks Leśniewski (16), Jó­
zef Lula (18), Fr. Malik (27) 
Roman Malinowski (35), St. 
Marczakowski (26), Piotr Nó- 
wicki (16), Józef Pleszczyń- 
ski (16), Tekla Pytka (22), Mi­
chał Robak (31), Józef Skó­
rka (17), Michał Skórka (16), 
Henryk Sokołowski (34), Jan 
Sołtys (35), Andrzej Sułek 
(34), Adam Wątroba (33), Sta­
nisław Węgrzyn (15), Henryk 
Więcław (34), Józef Wodzisz 
(22), Jan Wrona (36), Broni­
sław Zamecki (34), Jan 2ó- 
lewski (26).

Roman Osuch

To warto przeczuć 
,4 ATLAS LAMP ELEKTRO 
} NOWCHI Wyczerpujące charakte­

rystyki i dane najnow­
szych lamp produkcji kra­
jowej i światowej. Każda 
lampa w zasadzie posiada 
oddzielnie wyjmowańą 
kartę. Cz. I wyczerpana. 
Cz. II obejmuje lampy 
serii E, F, H, K, P, s. 82Ż, 
zł 85. Cz. III obejmuje 
powszechnie używane lam 
py odbiorcze od litery R 
do końca alfabetu oraz 
lampy odbiorcze produkcji 
radzieckiej, s. 756, zł 90.—. 
Antoniewicz J.

PODSTAWY RADIOTE- 
$ CHNIKI — LAMPY ELE- 
$ KTRONOWE, TRANZY- 
? STORY I UKŁADY ELE- 
\ KTRONICZNE
J Nowoczesny wykład dzia- 
j łania przyrządów elektró- 
a nowych, takich jak lampy 
a elektronowe prostownicze 
5 i wzmacniające, diody kry 

stalićzńe, tranzystory, fo- 
tokomórki i lampy tele- 

$ wizyjne. Książką zawiera 
rówmież zasady konstruk- 
cji układów wzmacniają- 

4 cych, modulujących, de- 
4 modulujących i impulso- 
4 wych. Wyd. II poprawione 
i i uzupełnione, s. 404, zł 32. 4 Borowski H.
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Elbląski czeka...
Jeszcze nie przebrzmiały 

echa obozu młodzieżowego, 
który był jak wiadomo 
zorganizowany w bieżą­
cym roku w Witkowce nad 
Jeziorem Rożnowskim. U- 
czestnicy tego obozu maja 
pochlebne zdanie na temat 
organizacji, wyżywienia, 
życia kulturalnego, itp. 
Jest w tym niemała za­
sługa Komisji do Spraw 
Młodzieży przy Radzie Za­
kładowej, komendy oby­
dwu turnusów z tow. 
Edwardem Urbanem jako 
komendantem na czele.

Obecnie działające mi­
mo zakończenia obozu ra­
dy obozowe obu turnusów 
i komenda organizują czę­
ste spotkania z przewod­
niczącym komisji d/s mło­
dzieży na temat lokaliza­
cji i organizacji obozu w7 
roku przyszłym. Poczynio­
no wstępne prace nad zor­
ganizowaniem w roku 
przyszłym obozu wędrow­
nego na przepięknej tra­
sie wodnej: Ostróda — El­
bląg — Ostróda.

Obóz będzie zorganizo­
wany najprawdopodobniej 
w trzech turnusach — je­
den stały w Miłomłynie, 
dwa wędrowne. Wyjadą 
na nie najlepsi uczniowie 
szkoły przyzakładowej, 
członkowie brygad pracy 
socjalistycznej, oraz akty­
wiści ZMS. Rekrutacja 
kandydatów odbędzie się 
pod kątem ostrej oceny, 
dlatego też warto wziąć 
udział we współzawodnic­
twie i pracy społecznej, by 
zakwalifikować się na 
obóz młodzieżowy w roku 
przyszłym.

Bliższe informacje, a 
między innymi opis trasy 
obozu wędrownego, oraz 
miejscowości, w której 
zlokalizowany będzie obóz 
stały, podamy w jednym 
z najbliższych numerów 
naszej gazety.

F „pas”

Od dwuklasowej szkoły jch praca się
do szkolnego kombinatu

śnie schronieniem 
grupy młodzieży, 1 
ła się tajnie na ! 
prywatnych. W 
młodzież tego 
niona była przed wywoże­
niem na roboty do Niemiec.

(cdn.) (ek)

pra- 
zaspo 

rzucie
wie-

OD REDAKCJI:
W bieżącym numerze roz­

poczynamy druk wspomnień 
dotyczących rozwoju szkol­
nictwa w naszej dzielnicy.

Przed około 35 laty mło­
dzież Tarnowa-Swierczkowa 
pobierała naukę w drewnia­
nej, dwuklasowej szkole pod­
stawowej zlokalizowanej na 
błoniach przy ulicy Zbylitow- 
skiej. Kadra pedagogiczna li­
czyła wtedy 2 nauczycieli. 
Gdy w latach 1926—1929 wy­
rosła tu druga w Polsce (po 
Zakładach Chorzowskich) fa­
bryka związków azotowych 
wyłonił się równocześnie pro­
blem kwalifikowanych 
cowników. Potrzeby te 
kajano w pierwszym 
przy pomocy kursów
czorowych. To jest właśnie 
początek szkolnictwa zawo­
dowego w dzielnicy Świer- 
czków.

Kursy te zorganizował i 
prowadzał doskonały pedagog 
i fachowiec mgr inż. Stani­
sław Kubiński. W 1939 roku 
kursy te postanowiono prze­
kształcić w Szkołę Rzemie­
ślniczą, która miała ’ przygo­
towywać wysoko kwalifiko­
wanych pracowników. Jed­
nak wybuch wojny świato­
wej przeszkodził w realizacji 
tych zamierzeń. W wyniku 
usilnych starań niemiecki in­
spektorat szkolny w Tarno­
wie zezwolił na otwarcie i 
uruchomienie w warsztacie 
mechanicznym fabryki w 
Mościcach Szkoły Mechanicz 
nej dla Terminatorów. W 
szkole tej wykładano tylko 
przedmioty zawodowe, gdyż 
okupant nie zezwolił na nau­
czanie przedmiotów ogólno­
kształcących. Kierownictwo 
tej szkoły objął Ob. Mołoń, 
który w 1941 roku zmarł 
nagle w wyniku napadu 
przez ucznia volksdeutscha.

W 1941 roku dyrektor szko­
ły mgr Antoni Rajtar prze­
kształca szkołę mecłianiczną 
w 3-letnią Szkołę Rzemieśl­
niczą o typie gimnazjalnym. 
Szkoła ta stała się równocze-

Piękno mazurskich jezior...

Wszyscy uznają . starą 
prawdę, że bałagan, niechluj­
stwo i brud na terenie Za­
kładów i stanowiskach robo­
czych nie pomagają w osią­
ganiu pozytywnych wyników, 
powodują szybsze zmęczenie, 
osłabiają 
pracą. Socjolodzy, a w 
za nimi organizatorzy 
dukcji, dawno odkryli 
szkodliwy wpływ na 
psychiczny człowieka, 
trzeba szeroko uzasadniać 
tej prawdy. Wystarczy przy­
pomnieć, że każdy z nas, jed­
ną trzecią swego, życia spę­
dza na terenie zakładu, w 
halach fabrycznych, czy też 
przy biurku. Nie powinny 
więc być obojętne warunki 
higieniczne i estetyczne w ja­
kich pracują.

Teren • zakładów powinien 
więc spełniać rolę jakby i- 
zolatpra, pierwszego pasa o- 
chronnego ubocznych skut­
ków procesów produkcyj­
nych. Jest to szczególnie waż

ne w zakładach chemicznych, 
gdzie w toku procesu pro­
dukcyjnego wytwarzają się 
związki chemiczne o dużej 
toksyczności.

Zieleń to naturalny soju-

dla tej 
która uczy- 
kompletach 
ten sposób 

rejonu bre­

W poszukiwaniu „ciekawe­
go człowieka” zawędrowałem 
do Zakładu Transportu, re­
jon I-szy albo jak kto woli 
stacja „zachód” w towarzys­
twie sekretarza POP tow. 
Szopy i fotoreportera naszej 
gazety.

Na pierwszy rzut oka nie 
dzieje się tu nic ciekawego.

Zlikwidować pasożyta
W poprzednim artykule 

(Zlikwidować zapasy po­
nadnormatywne - 
o miliony złotych”) 
stawiliśmy szeroko 
ne skutki zapasów 
normatywnych na 
darkę zakładową. Wniosek 
narzucający się każdemu 
— to konieczność mobi­
lizacji wszystkich do wal­
ki z nadmiernymi zapasa­
mi materiałowymi.

— W jaki sposób to ro­
bić, w jakim kierunku 
iść winny nasze wysiłki?

Aby odpowiedzieć na to 
rvtanie, należy wcześniej 
wskazać na podstawowe 
przyczynv powstawania 
nadmiernych zapasów. A 
wiec:

© Nadmierne zapotrze­
bowanie materiałów „na 
wszelki wypadek”.

O Nie wykonanie pla­
nowych remontów i nie 
zgłaszanie tych faktów 
pracownikom odpowie­
dzialnych za gospodarkę 
materiałowa.

® Nie zgłaszanie zapa­
sów zbędnych po wyko­
nanym remoncie i wresz­
cie w wielu przypadkach.

® brak starań o dobro 
całego Zakładu ze strony 
niektórych pracowników.

Odpowiedź więc, na po­
stawione wyżej pytanie, 
wyda je się być prosta:

# ujawnić zapasy zbęd­
ne, nadmierne i postawić 
je do upłynnienia,

S każde składane 
trzebowanie na 
przeanalizować pod 
dem słuszności 
nej ilości, gatunku i ter­
minu zużycia,

podnieść kwalifikację 
i świadomość skutków 
swojego postępowania pra 
cowników mających
wpływ na kształtowanie 
się gospodarki materiało­
wej, a szczególnie służby 
inżynieryjno - technicznej. 

Dążąc do poprawy i- 
stniejącej sytuacji i ma­
ksymalnego obniżenia sta­
nu zapasów ponadnorma­
tywnych, służba zaopatrzę 
nia ,A°djęła już pierwsze 
kroki, a mianowicie ujaw­
nia zapasy zbędne i zgła­
sza je do upłynniania. W 
pracy tej jest jednak osa­
motniona.

Nadzór techniczny, ase­
kurując się, „na wszelki 
wypadek” stara się utrzy­
mać nadmierny stan za­
pasów. Służba zaopatrze­

- idzie 
przed- 
ujem- 

ponad- 
gospo-

zapo- 
zakup 
wzglę 

zamawia-

Równie ważnym zagadnie­
niem jest utrzymanie we 
właściwym porządku i czy­
stości stanowisk roboczych. 
Jakże często stanowiska ro-

zainteresowanie
ślad 
pro- 

ten 
stan 
Nie

nia naszego przedsiębior­
stwa może podać wiele 
przykładów potwierdzają­
cych fakt, że części naszej 
służby technicznej obcy 
jest rachunek ekonomicz­
ny m. in. świadomość 
szkodliwych skutków nie­
właściwej gospodarki ma­
teriałami dla przedsię­
biorstw7. Zapatrzeni we 
własne podwórko upra­
wiają swoisty partykula­
ryzm zakładowy czy wy­
działowy. Czas przezwy­
ciężyć chomikarskie, szko­
dliwe w skutkach prak­
tyki tych pracowników.

Warunkiem sprawnego 
przeprowadzenia te i akcji 
jest pomoc wszystkich pra 
cowników. Oni wrinni 
w7skazać na materiały 
zbędne, niepełnowartoś- 
ciowe, nadmierne, obcią­
żające nasze dochcdy.

Niniejszymi artykułami 
pragniemy rozpocząć sze­
roką akcję, zmierzającą 
do poprawy tak ważnego 
odcinka gospodarczego, o- 
czekując ze strony załogi 
odpowiedzialnej postawy 
obywatelskiej, zrozumienia 
zagadnienia — iw konse­
kwencji pomocy.

Redakcja naszej gazety 
chętnie podejmie dyskusję, 
w wyniku której zrodziły 
by się wnioski, pozwalają­
ce postawić naszą gospo­
darkę materiałową na 
właściwym poziomie. T. T.

Duża przestrzeń pokryta sta­
lowymi kreskami szyn, po 
których z hukiem i sapaniem 
przetaczają się cielska loko­
motyw, wlokąc za sobą nitkę 
wagonów i smugi dymu. 
Gwizdki i sygnały mają w 
sobie zaklętą mowę. Są jed­
nak ludzie, którzy je rozu­
mieją i jednego z nich właś­
nie pragniemy dziś przedsta­
wić Czytelnikom.

Tow. Szopa prowadzi do 
budynku stacji. Wewnątrz 
kilku robotników je śniada­
nie. Jest i ten, którego szu­
kamy: ubrany i jak inni 
znajdujący się w pomieszcze­
niu pracownicy umorusany. 
Przystojna, mocno opalona 
twarz, z oczu bije życzliwość 
i zdziwienie... Tak to właśnie 
EDWARD SYROWY.

Pracuje w Zakładzie Tran­
sportu osiem lat. Ustawiacz 
placowy. Bardzo dobry pra­
cownik. Dla niego nie istnie­
je ciężka praca. Kieruje ru­
chem wagonów. Koleżeński i 
zdyscyplinowany — mówi o 
nim mistrz tow. Jackowski. 
Koledzy dodają, że mieszka 
we wsi Łukanowice wraz z 
żoną i pięciorgiem dzieci. 
Sam z^ś...

— „Pracę swoją lubię. 
Wiem, że jest odpowiedzialna 
i niełatwa. Wielu ludzi śmieje 
się z tej „odpowiedzialności”, 
ale zestawić i rozesłać średnio 
pięćset wagonów na zmianę, 
to nie jest proste zadanie, tym 
bardziej, gdy weźmie się pod 
uwagę wielki teren, jaki obej- 
muje nasz rejon, nie mówiąc 
już o warunkach atmosferycz­
nych, w jakich musimy praco­
wać.

...P-racy swej nie zamierzam 
zmienić dopóki zdrowie poz­
woli sprawnie ją wykonywać. 
Myślę, że żadne — jak na ra­
zie — urza^dzenia techniczne 
nas nie zastąpią.

...Najwięcej chyba cieszy' 
mnie koleżeńska atmosfera w 
pracy, a na pewno fakt, kie-

Mgr* tadeusz Wywiol

dy przed terminem uda się 
wykonać zestaw lub rozłączyć 
pociąg. Człowiek czuje się za­
dowolony ze. spełnionego obo­
wiązku, a uśmiech i życzliwe 
słowa przełożonego utwierdza­
ją w przekonaniu, że jest się 
dla Zakładów potrzebnym.

Po pracy w zakładzie mam 
zajęcie w domu. Mam przecież 
dzieci, dwoje z nich — mówi 
z nieukrywaną dumą — cho­
dzi już do szkoły. Im też poś- 
więcam * dużo czasu. Czasem 
czytam książkę, codziennie 
gazetę,

Dużo kłopotu i trudności w 
pracy sprawiają nam niektóre 
źle utrzymane tory, a szcze­
gólnie tor na Kaprolaktamie.

byczenia zaś... ani duże ani 
wielkie, po prostu zbliża się 
zima, proszę więc 
kolegów o termosy na kawę.

Poza tym życzymy towa­
rzyszom z produkcji, ażeby 
wykonali plan roczny, a my 
postaramy się bez względu na 
pogodę wysłać produkt w 
świat.

Serdecznie dziękujemy za 
chwilę rozmowy, życzymy 
lekkiej zimy i jesteśmy prze­
konani, że życ/enia wasze 
tak w jednym jak i w dru­
gim ^rzypadku zostaną speł­
nione. E. URBAN

w imieniu

Pierwszy od lewej, usta- * 
wiacz placowy — Edward, 

SyroWy.
Foto: St. Chabior

USTAWODAWSTWO POLSKIE PRZYJĘŁO ZASADĘ, 
ŻE PRACOWNICY, KTÓRYCH RODZAJ I CHARAKTER 
PRACY POWODUJE SZCZEGÓLNE ZUŻYWANIE SIĘ 
SIŁ I NARAŻENIE ZDROWIA, OTRZYMYWAĆ WINNI 
ZAOPATRZENIE WYŻSZE ORAZ WCZEŚNIEJ. NA TYCH 
PRZESŁANKACH POWSTAŁY DWIE KATEGORIE ZA­
TRUDNIENIA: I i II.

Kategoria I daje prawo do 
trzy my wania wyższej renty 
walidzkiej, jeżeli zaś chodzi

o- 
in-

___ _ o 
rentę starczą, to przysługuje ona 
pracownikom ka.tegorii I-ej o 5 
lat wcześniej niż pracownikom 
pozostałym tj. zaliczonym do ka­
tegorii Ii-ej.

Do kategorii 1-ej ;zalicza się 
pracę pod ziemią oraz prace 
wykonywane w warunkach szko 
dliwych dla zdrowia.

Pracownika ubiegającego się o 
rentę starczą lub inwalidzką (w 
razie inwalidztwa powstałego z 
innych przyczyn niż wypadek w 
zatrudnieniu lub choroba za­
wodowa) uważa się za pracowni­
ka I kategorii zatrudnienia, je­
żeli zatrudnienie w tej kategorii 
było wykonywane przed powsta­
niem prawa do renty oraz — co 
najmniej 15 lat, jeżeli pracow­
nik ubiega się o rentę starczą 
lub 5 lat, jeśli pracownik ubiega 
się o rentę inwalidzką. Jednakże 
mimo nie wykonywania w ostat-

Gorzej gdy idzie już nie- 
tylko o względy estetyczne, ale 
zdrowie pracowników. Wia­
domo, iż każde stanowisko 
pracy winno mieć np. odpo-

0 kulturze miejsca pracy
sznik zdrowia i dobrego sa­
mopoczucia. Odpoczynek, na­
wet najkrótszy, wśród ziele­
ni drzew i trawy, barwnych 
plam kwiatów jest pełniejszy 
i daje konieczne odprężenie. 

Tymczasem niewiele się u 
nas mówi (a co gorsze czyni) 
o zadrzewianiu terenu zakła­
du. Nie interesuje się tym 
zagadnieniem ani admini­
stracja Zakładów ani Rada 
Zakładowa. Sądzimy, że wie­
le dałoby się zrobić siłami 
społecznymi. Może zajęłaby 

• się tym grupy działania 
; ZMS?

boczę, ba, nawet mistrzówki 
i pokoje biurowe są brudne, 
zaśmiecone, z niedomykają- 
cymi się i skrzypiącymi przy 
każdym ruchu drzwiami i 
oknami. Jakże często pra­
cownicy zapominają o ele­
mentarnym obowiązku upo­
rządkowania swego miejsca 
pracy przed wyjściem z Za­
kładów. Jak mało dbają o to, 
by. miejsce pracy wyglądało 
estetycznie, ładnie! Dotyczy 
to wszystkich pracowników, 
również kierowników, mist­
rzów, pracowników admini­
stracji...

wiednie oświetlenie. Praca w 
pomieszczeniu nieodpowied­
nio oświetlonym prowadzi do 
trwałego osłabienia wzroku 
pracownika. A oświetlenie 
naturalne, którego źródłem 
jest słońce, zależne jest od 
czystości powietrza, szyb, 
ścian, posadzki..., zaś oświet­
lenie sztuczne dodatkowo 
zależne jest od czystości lam 
py, klosza czy żarówki. Prak­
tyka nasza wykazuje, że lam­
py są naogół wtedy czyste, 
gdy są nowe, a szyby zaś gdy 
są brudne i nie przepuszczają 
światła po prostu — wybija

O gtrcawee 
do zaopatrzenia 

emerytalnego (II)
nim okresie pracy I-ej katego­
rii, pracownik może uzyskać ren 
tę przewidziana dla pracowników 
kategorii i-ej a mianowicie je­
żeli wykonywał prace I-ej kate­
gorii co najmniej przez okres 
wymagany do renty starczej (25 
lat — mężczyźni, 20 lat — kobie­
ty), względnie jeżeli wykonywa! 
prace T -- —--
przez 
rentę 
biega 
został 
lżejszych, zaliczonych do katego­
rii Ii-ej 
zdrowia,

I-ej kategorii co najmniej 
15 lat gdy ubiega się o 
starczą albo 10 lat gdy u- 
się o rentę inwalidzką i 

przeniesiony do prac

ze względu na stan 
przeniesienia służbowe-

się, a gdy nadchodzą chłody 
zimowe wprawia się nowe, 
czyste...

Te i inne (np. konieczność 
utrzymywania w należytym 
porządku urządzeń 
nych jak szatnia, 
ustępy) praktyki 
pracowników są 
przedmiotem zainteresowania 
specjalnej komórki zakłado­
wej, która zajmuje się pro­
blemem estetyki i higieny 
miejsc Prazcy; Pragniemy od 
razu wyjaśnić, że obowiązek 
utrzymania w należytym po­
rządku i estetycznym wyglą­
dzie stanowisk pracy, spoczy­
wa na kierownictwie posz­
czególnych zakładów czy wy­
działów (a przede wszystkim 
na pracownikach tam zatrud­
nionych, zaś zadaniem nowo­
powstałej komórki jest tylko 
zwrócenie uwagi właściwym 
czynnikom czy pracownikom 
na zaniedbanie tego obo­
wiązku...

Maria Maniawska

sanitar- 
jadalnia, 
naszych 
obecnie

go lub innego zarządzenia, 
ty oblicza się w stosunku 
centowym do tak .zwanej 
stawy wymiaru renty, którą sta 
nowi przeciętny miesięczny za­
robek danego pracownika wyli­
czony albo z ostatnich 12 miesię­
cy jego zatrudnienia albo z do­
wolnie wybranych przez pracow­
nika kolejnych 24 miesięcy za­
trudnienia w okresie ostatnich 
liO lat pracy przed zgłoszeniem 
wnictsku o przyznanie renty.

Jeżeli pracownik uzna, że opar­
cie obliczenia renty na innej 
podstawie (np. nie z ostatnich 12 
miesięcy pracy a z innych 24 
miesięcy) byłoby dla niego ko­
rzystniejsze, może żądać ponow­
nego obliczenia renty na wska­
zanej przez siebie podstawie na­
wet wtedy, gdy rentę już pobie­
ra. Następuje wtedy korekta 
przyznanej renty. Żądanie po­
nownego obliczenia renty winno 
być jednak zgłoszone najpóźniej 
w ciągu roku od *  -----
pierwszej decyzji 
renty.

przy obliczeniu 
zarobku do ustalenia __
wymiaru renty postępuję się 
na logicznie jak przy 
przeciętnego wynagrodzenia za 
urlopy a więc za punkt wyjścia 
przyjmuje się pełny zarobek 
wraz ,z wszelkimi dodatkami jak 
dodatek funkcyjny, premia, go­
dziny nadliczbowe itp. prawo do 
świadczeń pieniężnych oraz ich 
wysokość ustala na wniosek za­
interesowanego wydział Rent i 
Pomocy Społecznej. Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowe:-

Wypłata rent następuje od 
dnia, w którym powstało prawo 
do renty, najdalej jednak za 3 
miesiące wstecz od daty zgłosze­
nia wniosku o przyznanie renty.

WTydział obowiązany jest roz­
patrzyć wniosek i. wydąć decy­
zję najpóźniej w ciągu 14 dni od 
daty otrzymania wymaganych 
dokumentów lub wyjaśnienia o- 
statniej okoliczności niezbędnej, 
do wydania decyzji.

Od każdej decyzji Wydziału 
Rent przysługuje zainteresowa­
nemu odwołanie do Okręgóweg 
Sądu Ubezpieczeń Społecznych 
w terminie dwóch miesięcy 
daty doręczenia decyzji. przed 
wydaniem decyzji Wydział Ren 
wypłaca zaliczki na renty, jeże! 
samo prawo do renty jest nic 
wątpliwie udokumentowane 0 
wydanie decyzji przedłuża 
wobec konieczności wyjaśnień 
wszystkich okoliczności niezbo.; 
nych do określenia w.y^^koś: 
renty.

O wszelkich okolicznościac: 
powodujących zmianę w upraw 
n leniach emerytalnych — obo­
wiązany jest zainteresowany za­

wiadomić Wydział Re^nt.
Osoby ubiegające sie o świad­

czenia o.raz powołani przez nie 
świadkowie obowiązani są do o- 
sobistego stawiennictwa na żą­
danie Wydziału Rent, za zwro­
tem wydatków ze stawiennic­
twem tym związanych.

dnia wydania 
o przyznaniu

przeciętnego 
podstawy 

a- 
obliczaniu 

wynagrodzenia

się
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Stefan Bartik 
w tarnowskim teatrze

Nie wszyscy wiedzą, że w tarnowskim teatrze 
w bieżącym sezonie grał będzie znany aktor filmo­
wy i teatralny STEFxAN BARTIK.

Doskonały ten aktor odtworzył szereg charakte’ 
rystycznych postaci o komediowym zacięciu w fil­
mach „Kapelusz pana Anatola” (bandyta „Gruby”), 
„Kalosze szczęścia” (człowiek z trąbą), „Ewa chce 
spać” (policjant), „Pan Anatol szuka miliona” i „In­
spekcja Pana Anatola” (bandyta 
swojej żony” (kibic sportowy), 
(główna rola), a ostatnio rolę charakterystyczną 
w filmie E. i Cz. Petelskich „Czarne skrzydła”.

(Wit)

„Gruby”), 
„Ostrożnie

Zespół dramatyczny DK 
nie próżnuje

Od kilku miesięcy pracuje w ZDK ze­
spół dramatyczny. Pod kierownictwem re­
żysera Zofii Zawadzkiej, zespół podjął am­
bitne zadanie wystawienia bardzo trudnej 
sztuki Gruszczyńskiego „Klucz od przepaści”.

Przygotowanie sztuki wymaga ogromnego 
nakładu pracy ze strony wszystkich akto­
rów. Toteż z prawdziwym zadowoleniem 
odnotowujemy zdyscyplinowanie i pilność 
członków zespołu, uczęszczających na próby. 
Dzięki temu reżyser ma ułatwione zadanie 
i uzasadniona nadzieję, że w konkursie tea­
trów amatorskich z okazji Tysiąclecia Pań-

stwa Polskiego, który odbędzie się w grud­
niu br„ zespół dramatyczny zaprezentuje 
odpowiednie wartości, aby przebrnąć przez 
eliminacje. Zespół znajduje się już 
dium prób sytuacyjnych.

Wierzymy, że do grudnia pokona 
przeszkody i zaprezentuje jurorom
stępnie załodze naszych Zakładów tę cieka­
wą sztukę.

Życzymy powodzenia na scenie i obiecu­
jemy, że będziemy trzymać wami —
kciuki! J. P.

w sta-

ostatnie 
a na-

O mowo

JWestor tarnowskich muzyków
— prof. Kazimierz Abratowskl

— Podobno już w 9 roku 
życia grał Pan poprawnie na 
fortepianie?

— Tak, ale nie zaliczam 
tego do życiowych sukcesów.

— To zrozumiałe! Za to u- 
kończenie Konserwatorium 
Muzycznego im. K. Szyma - 
nowskiego we Lwowie w ro­
ku 1923 było na pewno waż-

nym momentem w Pana ży­
ciu?

— Był to punkt zwrotny. 
Od tego momentu po dzień 
dzisiejszy nieprzerwanie pra­
cuję na muzycznej niwie.

ma wys-

żmudnej 
dzień za

Rozrywki 
umysłowe 

krzyżówka
— TO GIMNASTYKA 

UMYSŁU
POZIOMO: 1. Rewo­

lucjonista francuski (1743 
— 93), 3. Forma, wzór. 5. 
Pi jesz go w lecie. 7. Ka­
mień szlachetny. 9. Siedzi­
ba „Mazowsza”. 11. Jest 
górny i dolny. 12. System 
górski w Europie. 13. Mie­
szkanka jednego z państw 
skandynawskich. 14. Stoi 
przed kinem, 16. Inaczej 
zderzak (gwarowok 18. 
Belka biegnąca wzdłuż ka­
dłuba statku, 19. Jednost-i.............
ka monetarna Włoch. 20.

| Termin tenisowy. 2L

i............
I

I
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silny 23. Nieżyt
śluzowych, 24. Boginka 
wyobrażająca siły przyro­
dy. 25. Noszą mężczyźni i 
kobiety, 27. Malowane jaj­
ko. 31. Pierwiastek che­
miczny o liczb"© atom. 23, 
33. Sa w naszych Zakła­
dach. 34. Wybitny dowód­
ca rosyjski (1745—1813), 35, 
Ma ja listonosz, kondu­
ktor, 36. Tatrzańskie same 
ratunkowe, 37. Gdy.... do
boju.

PIONOWO: 1. Owoc po­
łudniowy bez ostatniej li­
tery, 2. Inaczej szlak, 3. 
Naczelnik plemienia arab­
skiego, 4. Zimowy sprzęt 
sportowa. 5. Tytuł następ­
ców Mahometa, 6. Inaczej 
narada, 7. Imię męskie, 8. 
Materiał do imnregnacn 
drzewa. 9. Pływe wiosna. 
10. Kwiat wedny. 14. Grzyb 
jadalny, IR. średnica we- 
wn^^na lufv broni paJ- 
n^\ 10, Wr<rWskie morze, 
17. Grządką kwiatowa. 20. 
Jest naństwowa, 22. M?a- 
r+eczko w ro'r\ Sanok. ?K. 

do k’r?* kupń^esz. 26. 
re^lnn, 27.

i Kł^dHej, ko-
29. Pań^^owy 

Or^^n pr-—30. Imię 
r»a- 

Pta- 
szr-v. ^rracowa

pzmarne.

— Jest Pan kompozytorem, 
aranżerem, dyrygentem, nau­
czycielem muzyki w jednej 
postaci. Która z wymienio­
nych dziedzin najbardziej Pa­
nu Profesorowi odpowiada?

— Wszystkie bez wyjątku!
— Wobec tego prosimy o 

jakiś ważny moment z pracy 
kompozytorskiej. -

— Pierwsza nagroda na 
konkursie radiowym w 1933 
roku za „Piosenkę bez miłoś­
ci”. Piosenka ta została na­
grana na płytę... i stała się 
bestselerem muzycznym roku.

— Widzę właśnie recenzje, 
nagrody, dyplomy... Jakie o- 
siągnięcia zanotował Pan 
przy dyrygenckim pulpicie?

— Dyrygowałem ponad 100 
przedstawień, prowadziłem 
jedyną we Lwowie robotniczą 
orkiestrę symfoniczną... Od 
roku 1937 do 1958 pracowa­
łem w Zakładach Azotowych 
w Tarnowie, gdzie 
łem kilka zespołów 
nych.

— Obecnie Pan 
odpoczywa?

— Ależ skąd! Nie 1 
żam sobie życia bez _ 
Uczę w miejscowym Techni­
kum Chemicznym. Prowadzę 
orkiestrę szkolną.

— Lubi Pan pracę z mło­
dzieżą?

— Czy lubię? Nawet bar­
dzo. Młodzież jest zdolna. Po­
zytywne wyniki na rozmai­
tych konkursach zespołów 
szkolnych sprawiają mi ogrom 
ną satysfakcja.

— Wobec tego, że Pan Pro­
fesor niecierpliwie spogląda 
na zegarek, kończę naszą 
rozmowę...

— Przepraszam bardzo, ale, 
niestety, mam zaraz próbę z 
orkiestrą

prowadzi-
muzycz-

Profesor

wyobra- 
; pracy.

— To może jutro?
— Jutro orkiestra 

tęp. Niestety...* * *
Tak upływa na 

ale ukochanej pracy
dniem jednego z najstarszych 
muzyków naszego miasta, 
znanego kompozytora, dyry­
genta, świetnego nauczyciela, 
kochanego przez młodzież pe­
dagoga, szanowanego przez 
dorosłych człowieka.

Właśnie z okazji Dnia Nau­
czyciela do ogromnego zbioru 
dyplomów, odznaczeń i na­
gród przybył jeszcze jeden 
dowód uznania ze strony Te­
chnikum Chemicznego dla 
nestora tarnowskich muzy- 
ków^ profesora Kazimierza 
Abratowskiego.

Serdeczne gratulacje proszę 
przyjąć od tych, którzy mają 
zaszczyt nazywać się Pana 
uczniami.

Rozmawiał JS

Na kulturalnej łączce

Bawić się-rzecz ludzka
Rzecz oczywiście nie no- 

wa. Od dawna mieszkańcy 
Tarnowa; w tym także i 
naszej dzielnicy Świerczko- 
wa narzekają na brak 
miejsca, gdzie można by 
było spotkać się ze znajo­
mymi (znajomą), przerzu­
cić interesujące czasopisma, 
zagrać w szachy, potań­
czyć... Problem należy po­
noć do kategorii nierozwią- 
zalnych w istniejących wa­
runkach lokalowych. Trze­
ba — głosi opinia — no-/ 
wych inwestycji, budowy 
nowych domów kultury, bo 
w istniejących ciasno, że... 
zespoły nie mają gdzie ćwi­
czyć. Trzeba czekać — mó­
wią — aż wybudowana zo­
stanie nowa, cudowna in- 
westycja. Wszyscy będą się 
wtedy do woli bawić, wy­
pijać hektolitry kawy, czy­
tać gazety (w tym także 
„Tarnowskie 
luksusowych 
kazoiarniach,

Ludzie nie 
przyjmować marzeń za rze­
czywistość. Tym bardziej, 
że nie wierzą (i chyba ma­
ją rację), by w ciągu naj­
bliższych 5—6 lat taka in­
westycja mogła być zreali­
zowana. Mieszkańcy Świer- 
czkowa, szczególnie mło­
dzież domaga się już 
dziś, od odpowiedzialnych 
Za. właściwe wykorzystanie 
istniejących warunków lu­
dzi, adoptacji jakiegoś po­
mieszczenia i przystosowa­
nia go na klub, kawiarnię 
obojętnie jak nazwiemy ta­
ką instytucjęi).

To nie jest ' zachcianka 
grupy ludzi a społeczna ko­
nieczność, jeśli pragniemy 
we właściwy sposób kształ­
tować zachowanie i roz­
rywkę ludzi. szczególnie 
młodzieży, jeśli tworzące 
się w procesie pracy więzi 
zawodowe chcemy uzupeł­
nić przez kontakty towa­
rzyskie poza zawodowe.

Ktoś powie nie wystar­
czy żądać, trzeba wskazać, 
jakie są możliwości realiza­
cji takiego zamierzenia w 
istniejących warunkach. 
Otóż twierdzę — mimo, że 
na to pytanie winny odpo­
wiedzieć właśnie odpowied­
nie władze, że w istnieją­
cych warunkach pomiesz-

Azoty”) w 
czytelniach, 

klubach...
chcą jednak

polska...
W zakładzie pracy, w re­

stauracji, kawiarni, w pocią­
gu, w autobusie, na każdym 
kroku słyszy *się niewybred­
ne słówka, którymi częstują 
się ludzie. Potworne w swej 
rynsztokowej treści słowa 
chętnie wyłapuje młodzież i 
z ogromną satysfakcją prze­
kazuje je dalej. Krąg wta­
jemniczonych poszerza się. 
Przekleństwa mają swój cię­
żar i wagę. Najcięższy kali­
ber jest najchętniej używa­
ny. Co robią starsi, kultural­
ni ludzie, którzy to słyszą?

Ano przede wszystkim oka­
zują acz nieme ale święte 
oburzenie. Inni wolą nie sły­
szeć wcale, nie brak i takich, 
którzy z pogardą odwracają 
twarze: „Co za czasy”. Są i 
tacy, na szczęście nieliczni, 
którzy uśmiechem pobłażania 
kwitują soczyste słówka. Ale 
są też i tacy, którzy próbują 
reagować bez specjalnego jed 
nak powodzenia. Ot doraźny, 
krótki efekt w postaci zam­
knięcia buzi przeklinającemu, 
gdy interweniujący znajdzie 
się w zasięgu wzroku. W 
związku z tą społeczną plagą 
uniemożliwiającą kulturalne 
wychowanie społeczeństwa, 
istnieje propozycja wprowa­
dzenia kary w postaci man­
datu.

Warto aby tylko propozy­
cja zamieniła się w odpowie­
dnie zarządzenia, bo nasza 
mowa ojczysta tak szybko 
wzbogaca się w soczyste epi­
tety .Maluczko a tylko język 
urzędowy będzie 
czysto polskim...

językiem

J. P.

czenią takie są nawet w 
naszym Zakładowym Do­
mu Kultury 2).

Nasze rozważania dedy­
kujemy władzom zakłado­
wym a w szczególności Ra­
dzie Zakładowej i kierow­
nictwu ZDK, wierzymy bo­
wiem, że do załatwienia 
tej sprawy nie potrzeba 
wspólnej decyzji Minister­
stwa Przemysłu Chemiczne­
go oraz Kultury i Sztuki.

PONURAK

1) Doskonały był projekt a- 
doptowania poczekalni w bu­
dynku ZLP na Zakładowy 
Klub Książki i Prasy. Szkoda 
tylko, że mimo zapowiedzi 
sprawa ucichła. Ciekawi jes­
teśmy dlaczego?.

2) Mowa o sali obok sceny
i pracowni plastyka, która w 
połączeniu z hallem tworzy­
łaby doskonałe miejsce na 

klub-czytelnię. p.

O estetyczne tablice ogło­
szeniowe (wg projektu Wł. Bur 
kata) zadbał zakładowy dom 
kultury. Szkoda tylko, że jest 
ich niewiele. Większość afiszy 
i zawiadomień nadal jest przy 
klejana i przybijana w nieod­
powiednich miejscach.

Foto: St. Chabior

PRA/ę

sra

I nagroda dla Domu Kultury 
Zakładów Azotowych
W wyniku konkursu na naj 

lepszą dekorację okolicznoś­
ciową z okazji 46. rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
ogłoszonego przez Wydział 
Kultury Prez. MRN w Tarno­
wie, I nagrodę uzyskał Dom 

Kultury Zakładów Azotowych 
w Tarnowie!

Sukces ten jest zasługą pla­
styka Władysława Burkata, 
który opracował projekt de­
koracji i był wykonawcą 
większości elementów deko-

racji oraz pracowników biblio 
teki, którzy przygotowali oko­
licznościową wystawę ksią­
żek.

Gratulujemy sukcesu!

wylosował rower
Informujemy, że pierwszą 

nagrodę (rower) w konkursie 
Filmowym zorganizowanym 
z okazji „Dni Filmu Radziec­
kiego” przez Zarząd Koła 
TPPR i „Tarnowskie Azoty”
— wylosował Tadeusz Gór­
ski (Tarnów 3 ul. Zbylitow- 
ska Góra 2).

Listę pozostałych nagród 
zamieścimy w następnym nu­
merze.

Rozwiązanie konkursu fil­
mowego — zorganizowanego 
przez Zarząd Koła TPPR i 
Redakcję „Tarnowskie Azo­
ty” z okazji „Dni Filmu Ra­
dzieckiego”.

1. Oto tytuły niektórych fil­
mów, których akcja rozgry­
wa się w czasie Wielkiej Re­
wolucji Październikowej:

„My z Kronsztadtu”, „Lenin • 
w Październiku”, „Rok 1917”, 
„Październik”, „Lenin”, „Cza­
pajew”, „Cichy Don”.

2. Fotos przedstawia E. Ur­
bańskiego w głównej roli w 
filmie „Czyste niebo” 
żyserii G. Czuchraia.

3. Film „Rok przestępny” zo­
stał zrealizowany przez reży­
sera A. Efrosa według po­
wieści Wiery 
roku”.

4. Zdjęcie 
wia aktorkę
— bohaterkę

5. Na Festiwalu Filmowym 
w Karłowych Varach w 1962 r. 
„Grand Prix” uzyskał film 
„Dziewięć dni jednego roku”. 
Główni wykonawcy A. Ba- 
tałow, I. Smoktunowski, T. 
Ławro wa.

6. Zamieszczony fotos (zdję 
cie nr 1) pochodzi 
„Kwiat na śniegu” 
S. Ma na gad ze 
gruzińskiej.

z filmu 
reżyserii 
republiki

Zgłoszenie na prenumerato

Wyrażam zgodę na jednorazowe potrącenie z mego 
wynagrodzenia kwoty zł ..................  tytułem prenu­
meraty półrocznej — rocznej ♦) „Tarnowskich Azo­
tów” w roku 1964.

(czytelny podpis)

w re-

Panowej „Pory

nr 2 przed sta- 
Lubow Orłową 
filmów m. in. 

„Cyrk”. -Świat sie śmieje”.

Nazwisko i imię

Miejsce pracy, zakład

Wydział

Adres domowy

*) niepotrzebne skreślić
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Koniec sezonu

Ostatnie spotkania
tarnowskich drużyn

Omr i n
"by w
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Z kroniki żałobnej

Nr 4

Mila wiadomość!
W następnym numerze „Tarnowskich Azo>tów” zapozna­

my Czytelników z regulaminem pierwszego plebiscytu 
sportowego pod hasłem: „Wybieramy dziesięciu najlep­
szych sportowców Ziemi Tarnowskiej 1963 roku”.

Plebiscyt nasz, na wzór innych czasopism sportowych 
w kraju, obejmować będzie wyłącznie sportowców zasłu­
gujących na to zaszczytne wyróżnienie z następujących 
klubów: Unii Tarnów, Unii Niedomice, Tarnovii, Stali 
vl. 7, Metalu, Orła, MDK, Motoru i Błękitnych z Tarnowa 
oraz sportowców z ludowych zespołów sportowych powia­
tu tarnowskiego.

W związku z powyższym dział sportowy redakcji „Tar­
nowskie Azoty” zwraca się do wszystkich sympatyków 
1 kibiców sportu Ziemi Tarnowskiej z gorącą prośbą o gre­
mialny udział w naszym wielkim i atrakcyjnym plebiscy­
cie sportowym. Możemy zdradzić już rąbek tajemnicy, że 
dla uczestników przewiduje się cenne nagrody rzeczowe.

OS

“lJLr ubiegłą niedzielę, 17 bm., odbyły się ostatnie spot­
kania piłkarskie „jesieni 63” o mistrzostwo kra­

kowskiej ligi okręgowej. Zaległymi meczami UNIA 
Tarnów — Górnik Jaworzno w Tarnowie i Hutnik NH 
— Prokocim w Nowej Hucie, III liga zakończy praco­
wity sezon.

Ostatki ligowe, zwłaszcza z 
.udziałem tarnowskich drużyn, 
znalazły się w centrum uwa­
gi szerokich rzesz sympaty­
ków i kibiców „kopanej skó­
ry”.

A oto nasze meldunki:

wanie zespołem lepszym. Jej 
szybkie i udane akcje musia- 
ły się każdemu podobać. Je­
dyną bramkę dnia, w 32 min. 
gry zdobył Włodek. Na wy­
różnienie w zespole gospoda­
rzy zasłużyli: Jagielczuk, Wło 
dek i Baran w ataku oraz 
młodziutki Janik w 
Oby tak dalej!

SKAWA - UNIA 2:2 (1:0) metal _ rABtoK

obronie.

2:4 (1:1)
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130

132
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DYŻURY APTEK 
w okresie od 25 listopada 

do 10 grudnia br. 
W TARNOWIE

25—29 XI — Apteka Nr
— Targowa 7,

30 XI—7 XII — Apteka 
48 — Lwowska 26,

7—14 XII — Apteka Nr
— Rynek 24,

14—15 XII — Apteka Nr
— Krakowska 34.

W tARNOWIE- 
SWIERCZKOWIE

£—30 XI — Apteka Nr
— obok stacji kolejowej

30 XI—7 XII — Apteka Nr 
83 — osiedle przy Zakładach 
Azotowych,

7—14 XII — Apteka Nr 137
— obok stacji kolejowej,

14—15 XII — Apteka Nr 93
— osiedle przy Zakładach A- 
zotowych.

DYŻURY POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO, MILICJI 

STRAŻY POŻARNEJ.
Pogotowie Ratunkowe Tar­

nów — tel. 999.
Pogotowie Rat. Zakładów A- 

zotowych — 26-00 (nr. wew.) 
Komenda Miejska MO Tar­

nów 26-01.
Pogotowie MO Tarnów — 07.
Komisariat MO “ 

Swierczków — 24-22, 
wew.).

Zawodowa Straż
Tarnów — 888.

Straż Pożarna Zakładów A- 
zctowych — 25-OCF (nr wew.).

Pogotowie telefoniczne Za- 
* kładów Azotowych — 27-00
(nr wew.).

REPERTUAR 
SKICH KIN.

„AZOT”’
26—38 XI Kwiecień

Tarnów-
22-00 (nr

Pożarna

TARNOW­

— prod. 
polskiej

nie być

Jak 'było do przewidzenia, 
spotkanie należało do mało 
ciekawych widowisk. Gospo- f 
darze walczący o utrzymanie J 
się w lidze, nastawili się wy­
łącznie na bezpardonową grę. 1

— Chwilami (mówi p. Ka- : 
wula) obserwowaliśmy typo­
we polowanie na „kości”. Wa 1 
dowiczanie nie mając nic do 
stracenia rozpoczęli grę od ‘ 
huraganowych ataków, które • 
dzięki świetnej w tym dniu ' 
usposobionej defensywie „U- 
nii” z Mazurkiem na czele 
zostały w porę zlikwidowane.

Mimo niezłej postawy tar • 
nowskiej defensywy, w 28 
min. gry, Stokłosa potrafił 
zaskoczyć piekielną bombą i 
zmusić Szczerbińskiego do ka 
pitulacji. Wynik 1:0 dla Ska­
wy utrzymał się do przerwy. 
Po przerwie tarnowianie ru­
szyli do desperackiego natar­
cia, zmuszając gospodarzy do 
największego wysiłku. Nieo­
czekiwany wypad wadowiczan 
zakończył się powodzeniem. 
Skawa prowadzi w 56 min. 
2:0. Zdobywcą drugiej bramki 
był Buda. Od tego momentu 
tarnowianie przejęli całkowi - 
tą inicjatywę. Lotny atak U- 
nii stwarzał raz po raz bar­
dzo groźne sytuacje pod 
bramką gospodarzy.

W 62 min. Blaga plasowa­
nym strzałem zdobywa punkt 
honorowy. Gospodarze ambit­
nie bronią się, jednak w 75 
min. po pięknej akcji Kulpa 
— Bucki — Bochenek ten os­
tatni zdobywa najpiękniejszą 
a zarazem wyrównującą bram 
kę dnia.

Przy stanie 2:2 gospodarze 
do końca zawodów grali b. 
ostro, chwilami brutalnie, na 
co sędzia meczu p. Curyło z 
Krakowa nie zwracał uwagi. 
W wyniku „ostrej gry” wa­
dowiczan, Bucki, Noiński i 
Blaga wrócili do Tarnowa 
mocno poturbowani.

zwycię-Idealną szansę na 
stwo, tarnowianie zaprzepaś­
cili. Do przerwy gra na ogół 
wyrównana. Gospodarzom nie 
pomógł nawet „prezencik” 
sędziego, który chyba na sku­
tek nieporozumienia zarządził 
rzut karny dla Metalu.

Tarnowianie zagrali jeden 
z najsłabszych meczy w tym 
sezonie, popełniając szereg 
kardynalnych błędów tak­
tycznych. Goście natomiast za 
prezentowali się pod każdym 
względem doskonale, odno­
sząc w pełni zasłużone zwy­
cięstwo.

Największe pretensje za po­
rażkę można mieć do Stefa­
na, który ma na sumieniu aż 
trzy bramki, oraz do Dubie­
la za małą aktywność w ofen ­
sywie. Nie bez winy jest Der - 
laga i Matuszek, którzy w 
sposób rażący nie potrafili 
nawiązać „wspólnego języka”.

Bramki zdobyli, dla Fablo- 
ku: Wyroba 2, Wyrwiak i On- 
derko po 1. Dla Metalu Ma­
tuszek z rzutu karnego.

W NASTĘPNYM NUMERZE...

...dokonamy oceny tarnow - 
skich piłkarzy w bojach o 
mistrzostwo krakowskiej li­
gi okreęgowej. Jak nietrudno 
domyśleć się, sytuacja tarno­
wian (poza Unią) jest niepo­
kojąca!

li

Jeszcze niedawna
widzieliśmy i oklaskiwa­
liśmy udane serwisy w 
wykonaniu jednej z naj­
starszych siatkarek tar­
nowskiej Unii w zawo­
dach o mistrzostwo kra­
kowskiej ligi okręgowej 
— STANISŁAWY BER- 
NADZIK.

Od chwili założenia żeń 
skiej sekcji piłki siatko­
wej była filarem zespołu, 
sportowcem z prawdziwe­
go zdarzenia, wzorową i 
zdyscyplinowaną zawod­
niczką. Była jednocześnie 
aktywnym propagatorem 
piłki siatkowej wśród 
młodych dziewcząt. Zaw­
sze chętnie służyła facho­
wą radą jednając sobie 
powszechne uznanie. Po­
nadto Stasia chętnie u- 
udzielała się w pracy spo­
łecznej, działając bardzo 
aktywnie w przyzakłado­
wym Ognisku Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej, organizując wie< 
le atrakcyjnych imprez 

| turystycznych, biorąc czyn 
ny udział w wyborze 
kawych tras, dbając o 
gody turystów.

Dla Stasł sport 
wszystkim, dla jego uma- 
sowienia i rozwoju po­
święciła wdele swego cen­
nego czasu. Zresztą Stasia 
była nie tylko przykłsd- 

I nym sportowććln, ale róW- 
! nież cenionym pracowni- 
| kiem Zakładów Azoto- 
I wych, członkiem Plenum 
1 Rady Zakładowej i KSR. 
| Nieoczekiwana śmierć 
I tak młodym w’eku 
| spowodowała, że 
i BERNADZIK już 
| nie zobaczymy. W 
| sercach pozostał 
| żal, a sport tarnowski po- 
| niósł niepowetowaną stra-

cie- 
wy-

był

w 
(28 lat) 
Stasię 
nigdy 

naszych 
wielki

IE XII

łłJ
25 XI— 

— 1 XII

a- 4 XII

5—10 XII

Być albo
— prod. USA

Uskrzydleni — 
prod. NRD 

Et cetera pana 
pułkownika — 

prod. włoskiej 
Nafta — prod. poi.

.MARZENIE"

Rozwód po włosku
— prod. włoskiej 

Ballada huzarska
— prod. radziec. 

Taksówka do To- 
bruku — prod.

francuskiej

25—28 XI

25—27 XI

czechosłowackiej

.KRAKUS”
Gigi — prod. USA

Witaj smutku —
prod. USA

Karmazynowy pi-
rat — prod. USA
Człowiek który
stchórzył — prod.

28 xi— 
— 1 XII

2— 4

5— 8

8—10

„WIARUS”
O szóstej wieczo­
rem po wojnie — 

prod. radziec.

Alibi doskonałe — 
prod. angielskiej 

Pinokio — prod. 
USA

Nigdy w niedziele 
— prod. franc.

Przygody Krosza — 
prod. radziec.

„ŁĄCZNOŚĆ”

27 XI—— i xn
4— 8 XII

Herszt — prod. 
francuskiej 

Kwiat na śniegu 
— prod. radziec.

(wb.)

TARNOVIA — CRACOVIA
1:0 (1:0)

Wiesław RUSINEK po dwu- nowa i zasilić ponownie tar- 
letniej emigracji w krakow­
skich klubach, ma zamiar 
przenieść się na stałe do Tar-

nowską „Unię”. Wszędzie do­
brze — w Tarnowie najle­
piej...

Podsłuchane na ucho...
W MECZU o mistrzostwo 

I-II ligi Wisła Ib — Tarno- 
via, nie grał żelazny stoper 
„Tarnovii” Trybulec. Dlacze­
go? Prawdopodobnie nie 
zgłosił się na zawody. Przy 
okazji wypróbowano więc 
młodego Janika, który jak się 
później okazało, godnie zastą­
pił „asa atutowego”. Tuż 
przed zawodami Tarnovia — 
Cracovia Ib, działacze Tarno- 
vii postanowili odwiedzić 
Trybulca w jego mieszkaniu, 
aby dowiedzieć się bliżej o 
przyczynach niestawienia się 
na zawody z Wisłą. Aby u- 
niknąć spotkania, zawodnik 
ten schował się pod stół (sic!). 
W ten sposób do rozmowy nie 
doszło. * * *

MŁODSZY brat Blagi, tak­
że piłkarz z Górnego Siąska, 
nosi się z zamiarem zasilenia 
tarnowskiej „Unii”. Podobno 
jest to uniwersalny zawodnik, 
który potrafi grać na każdej 
pozycji. Ano zobaczymy.* * *

CZOŁOWY żużlowiec „li­
nii” Jan Kwaśniewicz, został 
powołany pod „broń”, czyli 
do czynnej służby wojskowej 
w Lublinie. Prawdopodobnie 
w przyszłym sezonie zoba­
czymy go w barwach lubel­
skiego „Motoru”.

* * *
Derby Jaworzna Górnik — 

Victoria nie doszły znów do 
skutku. Zawody przesunięto 
na termin późniejszym

przyszłym sezonie. Dla działa­
czy KOZPN-u ważniejsze wy­
dają się być zawody o puchar 
Zjednoczenia, anieżli spotka­
nia o mistrzostwo III ligi. Ta 
dość zagadkowa „polityka” 
krakowskich działaczy sporto­
wych daje dużo do myślenia. 
Czyżby to były skutki prze­
myślanej działalności p. Ka­
rola? DETEKTYW

Zakończenie 
sezonu sportowego 
w ..Unii" Tarnów

Z inicjatywy działaczy Unii 
Tarnów, w pierwszych dniach 
grudnia br. w auli Techni­
kum Chemicznego w Tarno- 
wie-Swierczkowie odbędzie 
się miła uroczystość zakoń­
czenia tegorocznego , sezonu 
sportoweg-o.

W uroczystości tej udział 
wezmą: działacze, sportowcy 
i sympatycy sportu. Przy pół 
czarnej, ocenę tegorocznego 
dorobku sportowego ZKS U- 
NIA TARNÓW dokona wice­
prezes klubu inż. Jan WIŚ­
NIEWSKI. Dla wyróżnionych 
i zasłużonych sportowców — 
macierzysty klub przygotował 
skromne upominki. Nie za­
pomniano również o żonach 
sportowców. Po części oficjał 
nej w specjalnym programie 
zatytułowanym „PRZEBOJE 
SEZONU” wystąpi ze swym 
najnowszym i specjalnie przy­
gotowanym programem reno­
mowany zespół Zakładowego 
Domu Kultury „OSESEK” 

kier. KAZIMIERZA OZ-

Roman Osuch

Aczkolwiek nikłe 
stwo tarnowian, to 
trzeba obiektywnie 
dzić, że „Tarnovia” miała tym 
razem prawdziwego „pecha”. 
Słupki, poprzeczka, nie wy­
korzystany rzut karny i wre­
szcie doskonałe interwencje 
bramkarza gości Tabora — 
były główną przyczyną nik ■ 
łego zwycięstwa. Cieszymy 
się bardzo, że wreszcie Tar- 
novia odnalazła siebie, zwłasz 
cza do przerwy była|zdecydo- 

^^rogranMBi narciarstwo i saneczkarstwo

zwycię- 
jednak 
stwier -

czasie imprezy artystycz- 
organizatorzy przygoto­

wali miłe i zabawne konkur­
sy sportowe o tematyce Jak 
nie trudno się domyślić) Unii 
Tarnów. Dla zwycięzców w 
konkursie przewidziano tym 
razem atrakcyjne i cenne na­
grody rzeczowe ufundowane 
orze’’ klub sportowy, dyrek­
cję i Radę Zakładową j— Za­
kładów Azotowych im. F. 
Dzierżyńskiego w Tarnowie.

W następnym numerze za­
mieścimy obszerną relację z 
powyższej uroczystości. Przy 
okazji wszystkim wybierają­
cym się na tę uroczystość — 
życzymy miłej i wesołej za­
bawy.

(O-ch)

TTW0WSKH

OgniskóTKKF organizuje spartakiadą zakładową
Wzorem spartakiady letniej zarząd Og­

niska TKKF przy Radzie Zakładowej orga­
nizuje podobną imprezą w zimie.

W ramach zimowej spartakiady odbędą 
się rozgrywki w wielu konkurencjach m. in. 
w piłce siatkowej, koszykówce, tenisie sto­
łowym, szachach, bridżu oraz w sportach wy ­
bitnie zimowych — narciarstwie i sanecz­
karstwie.

Wydaje się, że szczególnie te dwie ostat­
nie konkurencje (może jeszcze łyżwiarstwo?) 
powinny być szeroko rozpropagowane wśród 

. naszej załogi.
Czas już wyjść poza tradycyjne w na­

szych warunkach sporty zimowe jak ping-

pong, bridź czy nawet siatkówka. Czas 
wyjść z sal i hal sportowych na świeże po­
wietrze. Położone w pobliżu Tarnowa tere­
ny doskonale nadają się na uprawianie ta­
kich sportów, jak narciarstwo czy sanecz­
karstwo.

Gdy dodamy jeszcze planowane przez 
Ognisko TKKF wycieczki narciarskie i ku- 
1-igi dla pracowników zakładów i ich rodzin, 
należy tylko przyklasnąć cennej inicjatywie 
i życzyć, by znalazła zrozumienie załogi w 
postaci masowego udziału w organizowa­
nych imprezach.

Żuźlowcy „Unii” Tarnów — 
zdobywcy pierwszego miejsca 
w jesiennej rundzie walk o 
mistrzostwo II ligi.

LS
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Zakłady Azotowe im« _F» 

Dzierżyńskiego w Tarnowie, 
budynek Centrali Telefoni­
cznej I P- tel. 25-52,

REDAGUJE KOLEGIUM: 
Zbigniew Dębowski. A* Etryk, 
Eugeniusz Glf?^’1 (red.
nacz.), Stanisław Mrozik, Ro­
man Osuch, Jan Orłowski 
(grafik), Czesław Stachurski, 
Jerzy Szawica, Zdzisław 
Przybycien. Edward Urban 1 
Bolesław Waza.

WYDAWCA:
Zakłady . Azotowe 
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